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1 P a ź d z ie r n i k a .

Rok 1860. J\§  258 . Jutro, ŚŚ. Aniołów Stróżów.

W c z o r a j  w Kościele XX. A u gu stjan ów , w czasie 
Summy celebrowanej przez W . JX D yonizego  Kazno­
dzieję tegoż Zgromadzenia, Amatorowie muzyki wyko­
nali pierwszy raz nową Mszę N r2gi, kompozycji Fran: 
K itlu , na Ofertoriura: Hymn Józefa E lsnera, napisany 
w r- 1820; naBeriedictus, Hymn dziewic do N. PANNY, 
T,a dwa alty i sopran solo, kompozycji Aug: Panserona, 
Profesor? śpiewu wKonserwatorjum Paryzkiem.

Wczoraj wieczorem JW. Marja z Hrabiów Nesselrode 
K alerg is , powróciła z zagranicy do Warszawy.

Wczoraj również przybyła z zagranicy JW. Senatoro- 
Wa Platonom, Małżonka Towarzysza Ministra Sekreta­
rza Stanu Królestwa Polskiego.

G łówna K assa  O szczędności.—  W tygodniu uply- 
uionym do dnia ls/ 3  ̂ Września r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 62, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 386 wnioskach, złożono rs, 6 ,652 k. 80. Na żądanie 
135 Uczestnikom (prócz procentu rs.44  kop: 22 należne­
go zo rok bieżący od całkowitych odbiorów] wypłacono 
rs. 4 ,9 9 7  kop: 34, i umorzono xiążeczek oszczędności -38. 
[ rzeto Uczestników 16,541, posiada kapitał rs. 877,003  
kop: 12r/i.—  Naczelnik, As: Kol:, K orczakow ski.

Za spokój duszy ś. p. Józefa Appel, Urzędnika Górni­
ctwa, odbędzie się. W otywa żałobna w Kościele XX.. Re­
form atów , ju tro  o godz: 9tej z rana: na którą, Z ona  
jego, Syn i Szwagier, uprzejmie Kuzynów, Kolegów i 
Przyjaciół zapraszają.

Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p Wincente­
go  Nowodworskiego, odprawione będzie żałobne Nabo­
żeństwo, za spokój Jego duszy, w Kościele XX. B ern ar­
dyn ów , o godz: 9tej z rana; na które, pozostała Zona 
wraz z Dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Jutro, z powodu drugiej rocznicy śmierci ś. p. Anny 
7. Godzielińskich G órskiej, Żony Franciszka G órskiego, 
Urzędnika Koramissji Rządowej Przychodów i Skarbu,

spokój jej duszy odbywać się będzie Nabożeństwo 
żałobne, w  Kościele Śgo K r z y ż a , o  godz: lOtej r a n o ;  
na które, pozostały Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

Po jutrze, jako w dzień Imienin i piątą rocznicę 
śmierci ś. p. Anieli z Zagórskich Igo ślubu Rozm anith, 
2go K ija s , odbędzie się Nabożeństwo żałobne, w Ko­
ściele 0 0  K apucynów , o godzinie lOtej rano; na które, 
Mąż i Dzieci zmarłej, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zapraszają.

Wczoraj po południa, żałobny orszak odprowadził ku 
rogatkom Belwederskina zw łoki ś. p. Wiktora Hr: Osso­
liń sk ieg o , dla przewiezienia ich następnie do Kościoła 
XX. B ern ardyn ów  w Czerniakowie, dziedzictwie zmar­
łego. Wiktor Hrabia z Tęczy na O sso liń sk i, potomek 
znakomitej w kraju naszym rodziny, Dziedzic na Czernia­
kowie i Rudce, niegdy Podpułkownik b. Wojsk Polskich 
i Kawaler Orderów Wojskowych, urodzony w r. 1790, 
b ył synem Józefa O sso liń sk iego , ostatniego Kasztelana 
Podlaskiego za panowania Króla S ta n is ła w a -A u g u sta , 
Senatora Kasztelana za Królestwa, zmarłego w r. 1834

i Marji Z alesk ie j Podkomorzauki Nurskiej. zeszłej z te­
go świata 1813 r. Młode lata spędził na usługach kra­
ju, ozdobiwszy piersi swoje Krzyżem W ojskowym Pol­
skim i Legji Honorowej. W  r. 1825, przerwawszy za­
wód wojskowy, poświęcił resztę życia zatrudnieniom  
gospodarskim, nie szczędząc kosztów i starań, na wzoro­
we urządzenie dóbr swoich. Ożeniony z Zofją Hrabian­
ką C hodkiewiczowną, pozostawił z małżeństwa tego, je­
dyną córkę W andę, zaślubioną znanemu z zasług Oby­
watelskich w kraju, i powszechnie poważanemu m ężowi 
Hr: Tomaszowi Potockiemu. O l kilku lat tknięty ciężką 
słabością, nie przestawał się otaczać ludźmi wyższego u- 
kształceriia; a sam miłując nauki i piękne sztuki, w któ­
rych dowiódł wielkiej estetyczności i znawstwa, nieza- 
niechał tego zamiłowania do końca żywota, i z praw­
dziwą rozkoszą podzi w iał każde arcy-dzieło, jakie się je­
go przedstawiało oczom. Zgasł otoczony całą troskli­
wością i opieką, nieodstępującej go do ostatniej chwili 
córki Hrabiny Wandy Potockiej, doścignąwszy 70 lat 
wieku. Zw łoki ś. p. Hr: W ik to ra  exportował W. JX. 
K am iń sk i, Professor Seminar jum u Śgo K r z y ż a ,  poprze­
dzony licznem Duchowieństwem tak Zakonnem jak 
Świeckiem. Przed wyruszeniem z miejsca, raczył na­
wiedzić zwłoki JO. Xiąźę G orrzakow  N a m i e s t n i k  Kró­
lestwa. Liczne grono znakomitych Osób, jak JJW W .: 
Jenerał-Adjutant P an iu tin , Jenerał Gubernator Wojen­
ny m. Warszawy, Jenerał-Adjutant Kotzebue Szef Sztaba 
Głównego, Radca Tajny Senator D rzew ieck i Dyrektor 
G łówny w Kom: R. Sprawiedli wości. Jenerał-Lejtnant 
Tutczek  Komendant miasta, Jenerał Major A n iczkow  
OBer-Policmajster m. Warszawy, Rz: Rad:St: A n d ra u lt 
Prezydent, i inni, asystowali na tym smutnym obrzę­
dzie. Zw łoki ś. p. zmarłego, złożone zostały w boga­
tej trumnie na wspaniałych sześciokonnych marach, 
pokrytych baldakinem zstrusiem i piórami; po za któ­
rym postępowali: Córka jego wraz z Małżonkiem, Ro­
dzina, bliżsi Przyjaciele i Znajomi, oraz gromada Czer­
niakowskich włościan, otaczająca do koła ten orszak 
żałobny. Przed karawanem, wśród licznego szeregu 
Duchownych, niesione były znaki zaszczytne, jakiem i 
zmarły za życia był ozdobiony. Znaki te n iósł P. W in­
centy Z a lesk i, od lat kilkunastu zostający w bliższych 
stosunkach z domem Hrabiego, i kierujący urządzeniem 
całego pogrzebu. Za przybyciem do rogatek Belweder- 
skich, orszak żałobny spotkany został przez XX. B e r ­
n ardyn ów  Czerniakowskich, a trumna poniesioną była  
dalej przez włościan na barkach, po zdjęciu jej z kara­
wanu, który pomimo to, aż do Sielc dojechał. Szczupły 
Kościół Czerniakowski, przybrany i oświetlony ozdo­
bnie, zaledwie objąć m ógł asystujących pogrzebowi, 
w chwili gdy wniesiono doń zwłoki, które po odśpie­
waniu żałobnego nad niemi Konduktu przez exportują- 
cego aż na samo miejsce JX. Kamińskiego, złożone 
zostały następnie w grobach tegoż Kościoła, gdzie jufc 
spoczywają fundatorowie jego Xięztwo Lubom irscy. 
Zmarły Hr: O sso liń sk i, jest trzecim z kolei pochowa­
nym w tych grobach. Spokój duszy jego.
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Z  Płocha.—  W  dniu 10 W rześn ia  r. b ., w  dobrach sw ych dzie­
dzicznych fizeszo ta ry  StaraW ieś w  Pow : M ław skim , przeniósł się 
do wieczności 90cio-letni przeszło S tarzec, Tomasz Karwosigcki, 
Syn niegdy Mar.janny z Paprockich i Gabryela Karwosihckiego, 
Podkomorzego Ziemi D obrzyńskiej. Urodzony w  roku 1767 , ode­
b raw szy  początkow e uauki w  znakomitym domu liodziców sw ych, 
&. p. Tom asz, skończył zaszczytnie nauki w  U niw ersytecie Króle­
w ieckim , zkąd zaraz p rzy  w yjśc iu , o trzy m ał ty tu ł  Szambelana 
D w oru J. H. Mości Pruskiego. Obdarzony w ielkiem i przym iotam i 
g ło w y  i se rca , w róciw szy  do rodzinnej ziemi, w y b ra n y  został 
ja k o  D eputow any z P tu  Lipnoskiego na Sejm, i tak  dalej przez  
w iele  la t pow oływ any  b y ł do spraw ow ania publicznych U rzędów , 
ju z  jako  L andra t ów czasow y L ipnoski, jako Podprefekt Pow : 
K ow alskiego, w reszcie jako Radca Rady W ojew ódzkiej. Rędąc 
dobrym  Urzędnikiem , pełniąc z gorliw ością in teres dolira ogólne­
go, ś. p. Karwosiecki nigdy zarazem  nie poprzestaw ał być do­
brym  i szanow anym  w  okolicy O byw atelem . W ysokie zdolno­
ści i duch zdrow y a  czynny , k tó ry  go do zgonu nieopuszczał, 
dozw oliły  zm arłem u rozdzielić się pożytecznie dla potrzeb k r a ­
jow ych  i dla obow iązków  sąsiada, Męża i Ojca licznej, a pocz­
ciw ie kierow anej i w ychow anej Rodziny. W szy stk o  co poczci­
w e w sp ie ra jąc , w szy stk o  co podupadłe ra tu ją c  i podnosząc; 
s .  p. Tomasz, w  licznem gronie Znajomych i w dzięcznych P rz y ­
jac ió ł n ieza ta rtą  nigdy pamięć po sobie zostaw ił. Pośw ięcający  się 
z  zupełnem zaparciem w łasnego iu teressu  dla szczęścia drugich, 
mimo skromnego życia, mimo energicznej p racy  i um iejętn ie pro­
wadzonego gospodarstw a, ś. p. Khrwosiccki, nie zrobił fo rtu n y , 
przeciw nie m iljonow y spadkobierca ojcow izny skutkiem  okolicz­
ności u traconej, skończył poczciw y ży w o t pod skrom ną wiosko­
w ą  strzechą , błogosław iąc BOGA, że go od k rzy w d y  ludzkiej 
zachow ał, ze Synów i Córki na słusznych O byw ateli w ykiero- 
w ać dozw olił. Od roku '1834 usunąw szy ' się od spraw  publi­
cznych, ś. p . P ar w osiecki w y łączn ie  gospodarstwem  się zajmo­
w a ł, pozostałe chwile wolnego czasu lite ra tu rze  pośw ięciw szy. 
Osierocona Rodz-ina, odziedziczyła po nim wicie pism i rozpraw  
w  przedmiocie urządzenia w łościan i po części gospodarczej, k tó ­
re , jak  w noszę, w  u k r y c i u  na długo nie pozostaną, zw łaszcza  gdy 
w y s z ły  z pod pióra tak zacnego i tak w szechstronnie ukształcone- 
go Człow ieka. Zw łoki jego złożone zo s ta ły  na w ieczny  spoczy­
nek p rzy  Kościele P arafja ln y m  w  Rościszewie, obok zw łok zm ar­
łe j przed la ty  czterom a Małżonki ś .p . Agnieszki z Boruckich Kar- 
w osieckiej, do którego tłu m y  O byw ateli i włościan go odprowa­
d ziły . Ja tern doraźuem i krótkiem  słow em , chciałem uczcić pa­
m ięć N estora Ziemi P łock ie j.—  A.... M.....

(A. n.) W d. 22 b. m., po ciężkiej słabości, w wieku 
Jat 31. zdała od Familji spoczęła w BOGU na łonie ko- 
chaiącego męża, ś. p. Cecylja-Walerja z Ungrów Kopeć, 
Z ona Porucznika Wołógodzkiego Xięcia O rnnji pułku, 
urodzona w Chietre, w Kantonie Friburg w Szwajcarji. 
S. p. Cecy/ja , posiadając najszlachetniejsze przymioty 
duszy i serca, pojęła najdokładniej posłannictwo swo­
je  na ziemi; była też przy swojej dobroci, łagodności, 
prawdziwem przywiązaniu i zupełnem poświęceniu się 
dla męża, jedyną jego osłodą i pociechą w ciężkich kole­
jach  i (h  wspólnego pożycia; cios jaki ją  dotknął z po­
wodu zmartwień jej męża, był dla niej źa silny, i ten 
właśnie po 5 - miesięcznych cierpieniach wtrącił  ją  w pro­
gi wieczności. Pogrążony w smutku i nieutulonym żalu 
Mąż. po stradie najdroższego skarbu s.vego, składa naj­
czulsze podziękowanie Przyjaciołom i Znajom ym , któ­
rzy raczyli towarzyszyć smutnemu obrzędowi przy ex- 
portacji zwłok w dniu 24 t. m. z Kaplicy Reformowa'- 
nych na cmentarz tegoż Wyznania. Zanosząc zarazem 
modły do NAJWYŻSZEGO, aby T e n , przez nieskończo­
n ą  dobroć swoją, wszy stkim co przyczynili s iędotak  Cięż­
kiego smutku, przebaczyć, i ich sumienie światłem swej 
łaski natchnąć raczył. Spokój Twej duszy najdroższa 
Cecyljo- W aterjo!—  ***

( A . n . )  W tych dniach zm arł  Jan Bajer. PiwoWar, lat 54 
liczący, k tóry  przez smutne Wypadki losu utraciwszy

znaczny majątek, przy schyłku dni swoich, dotknięty 
śmiertelną chorobą, znalazł się w nieszczęśli wem po­
łożeniu. Takiem położeniem jego tknięty Antoni Ż u ra ­
w sk i ., Fabrykant piwa, młodzian szlachetny, szczerze 
się zajął chorym, nie szczędził wydatków na Lekarzy; 
a gdy wszystko okazało się bezskutecznem i B ojer  z ża­
lem Familji, Przy jaciół i Znajomych, oddał ducha BO­
GU; tenże P. Ż u ra w sk i , zm arłem u przyzwoity wy­
p raw ił  pogrzeb.— Jakkolwiek, każdy czyn szlachetny 
zw ykł się ukrywać pod skromności obsłoną. jednakże 
uchylić ją wypada, aby dać przykład  do naśladowania 
i przekonać jawnie dobroczyńców, że jak  każdy czyn 
nie utai się prżcd bacznem okiem społeczności, tak sa- i 
mo nie będzie bez nagrody BOZKIEJ.—  J. V.

Złożono w Redakcji K urjera  od A.N. kop: 60, i od 
M. B. kop: 30, na św ia tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Reform atów .—  Od dzieci S. z W ło­
dawy rs. 1. i od M. S. z Chotjatiowa rs .2 , na budowę 
Kościoła W .M a rja w itek  w Częstochowie.

M agis tra t  m. W arsz aw y  w ydał nas tępu jącym  osobom 
konsensa na  prow adzenie  w mieście tu tejszem fabryk i 
professji.  a m ia n o w ic ie :  P. Ju l jano w i Czarneckiemu 
pod Nr 1223 zam ieszka łem u, na prowadzenie  fabryki 
ro let ko lorow ych  do okien; P  A dam ow i Bukow skiem u  
pod N r 5 4 l .  na prow adzenie  fabryki parasoli; P. S ta n i -  
n is ła w o w i W ro/nou sktitnu  pod Nr 412. na prow adze­
nie professji tap ic e rsk ię j ;  P. Janow i M ajerskiemu  pod  
N r 2 47 0 ,  i>a prowadzenie  professji s tolarskiej; P. Anto­
ninie R ynkow sk ie j pod Nr 162/3, na prow adzenie  p ro -  
lessji p iekarskiej; P. Józefie S ła w iń sk ie j  pod Nr 1508, 
na prow adzenie  professji rzeźniczej i sprzedaż mięsa; 
s taroz: Jakóbow i D yner  pod Nr 1484. na  prow adzenie  
professji zegarm is trzow sk ie j;  staroz: Mordce H erszkop f 
pod Nr 942, na  prowadzenie  professji b lacharskiej.

Niedawno um arł  w Cold-Spring w Północnej Ame­
ryce, naczelnik plemienia, znany pod imieniem B laksna- 
ke  (Czarny wąż), w wieku 123 lat. Blaksnake  walczył 
w wojnie o niepodległość Ameryki, i był poufnym przy­
jacielem W ashingtona. W 90ym roku życia trzym ał się 
tak prosto i silnię, jakdwudziesto-letni młodzieniec. Nie­
liczne jego plemię nad rzeką Aileghany, pochowało g» 
według zwyczaju w siedzącej postawie, z przyborami 
myśliwskiemi i z bronią.

Kilkakrotnie wspominaliśmy w pisihie niniejszem o 
P. S tan is ław ieP rzybyłow iczu  Organmistrzu, krewnym 
i uczniu Mateusza M ielczarskiego , a którego organ w Ko­
ściele XX. A ugustjanów  w Warszawie, przerobiony i 
wykończony, z odmianami Za naciśnięciem pedałów tak 
w  manuale jak  w p o z y t y w i e ,  W jednej chwili można użyć 
głosów mocnych i cichych; nadto jest bardzo szczęśliwie 
użyte echo. Dowodzi to znawstwo mechaniki i znajo­
mość teoryczną i praktyczną. Pan Stanisław P rzyb y ło ­
w icz, tenże organ ukończył w dniu 16 Grudnia 1858 r. 
Powierzono mu następnie przerobienie organu o  20tu 
głosach z pedałem, w Kościele XX. Bernardynów  w Puł­
tusku w G ub:Płockiej,s taraniem W Borkowskiego, 
Przełożonego Klasztoru, wykończony w dniu 12 Lipca 
1859 r. Dalej wystawił organ o dziewięciu głosach do 
wsi Kadzidła w Gub: Płockiej w Pcie Ostrołęckim, sta­
raniem W . JX. Tomasza Suskiego , Proboszcza tamtej­
szego, w dniu 2 2  Listopada 1839 roku; na dzień 23 
Września r. b. wyjechał z nowo pobudowanym orga­
nem o 14tu głosach z pedałem, z pozostawieniem starej



struk tu ry , do m iasta Przasnysza w Gub: Płockiej dla XX. 
B ernardynów , za staraniem  W. JX. Augustyna Sobociń­
skiego, Przełożonego Klasztoru; nadto obstalowariym 
został u tegoż na dzień 8m y Maja 1861 r., organ do wsi 
Modlny w Guber: W arszawskiej Pcie Łęczyckim, przez 
W . JX. Gadomskiego, Proboszcza tejże Paraf;'- W idzi­
m y zatem z pociech} wewnętrzną, że i nasi O rganroi- 
strze pracą i staraniem  swojem  jak  równie* dokładnem  
wykończeniem i wprowadzaniem  wieje ulepszeń, mogą 
się zrównać naw et z zagranicznem i. Pan S tan isław  
P rzybyłow icz, m ieszka na Pradze pod Nr 429.

Ju i wspomnieliśm y kilkakrotnie o nowo wznoszą­
c y m  się Kościółku dla Parafji W olskiej, który będąc na 
Ukończeniu, dozw ala sądzić o swej piękności, i dowodzi 
owych sta rań  jak ich  przy budowie jego nie pominięto. 
Rzeczywiście wnętrze tego Kościółka, trzy  ozdobne O ł­
tarze, posadzka asfaltow a, chór i t. p., uderzą każdego 
przychodnia, i nie ma wątpliwości, że Kościół ten do 
ozdobniejszych Przybytków  PAŃSKICH policzony po 
zUpełnem ukończeniu zostanie. W spom inając wszakże 
o nim, dodać jeszcze winniśmy i o nowych ofi trach ja ­
kie dla niego w tych czasach złożone zostały. I tak : od 
W W . J. K. M. Zalew skich, Kielich srebrny z patyną, 
oraz O rnat ozdobny koloru białego z należneini przy- 
boram i; od W. Natalji D., Bronisław y O., i Heleny R 
trzy poduszki do trzech O łtarzy; od Osoby bezimiennej 
obrus na W ielki O łtarz; nadto w gotow iźnie: od W W .: 
Piotra Nowak z Małżonką rs. 150; na dodatkowe koszta 
spraw ienia o rg an u : od Jana Radkiewicza  rs. 5, Filipa 
Bodkiew icza  rs. 3, Marji W. rs. 2, Piotra Nowak rs. 
3, M ichała Malinowskiego  rs. 1, z Kaneellarji W ójta 
G m iny zebrane z puszki rs. 2; tudzież od Moritza  kop: 
50. A nio ł /cows k i  ego kop: -iO, VA a te ń s k i  ego  kop: 50, 
Szadkow skiego  kop: 50. R ybalskiego  kop: 75, Mostka 
kop: 50, M odrzejewskiego  kop: 45, K ipytoioskiego  
kop: 30, Kowalskiego  kop: 30, P aw elczyka  kop: 30. 

i Talęg i kop: 30, Bieleckiej kop: 30, Jankow skiego  
kop: 35, D utkiew icza  kop: 35 , Sienkiew icza  kop: 20. 
M ichalskiego  kop: 71/*. Zochowskiego  kop: 15, Li­
p ińsk iego  kop: 15, M locinskiego  kop: 15. Za dary 
więc powyższe, Kom itet składa niuiejszem  publiczne 
Podziękowanie.

Jeden z bawiących tego lata u wód w Marjenbadzie, 
ł*k opisuje te s tro n y : „K lim at okolic Marjenbadzkich 
chłodny i w ilgotny z przyczyny otaczających gór i la- 
sów, a ztąd i roślinność opóźniona; długo zboże, a na­
wet zyto stoi w polu, lecz obecne lato  należy do w yjąt­
kow ych, codzień deszcze przechodzą i zim no dokuczli­
we, a poranki i wieczory mgliste jak  na północy. Co 
do gospodarstwa, uprawa roli staranna, zasiew ają wie­
le jęczm ienia, prócz tego żyto, owies, len i koniczynę. 
Ho zaprzęgów i orki używ ają wołów bardzo pięknej ra ­
sy, a do wózków dla dowożenia produktów , osłów  i 
psów. Lud nadzwyczaj pobożny i poczciwy; wsie jednak 
niezamożne i rzadkie gdzie w nich domy m urow ane. Ję ­
zyk czeski m ało daje się słyszeć a wszyscy m ów ią po 
■niemiecku i kazania także niemieckie. Ubogich po wsiach 
co niem iara, lecz w Marjenbadzie nie wolno pokazyw ać 
się żebrakom .”

Xięgarnia R. Friedlejna  w W arszaw ie, przy ulicy 
Senatorskiej Nr 460, posiada na sk ład zie  następujące 
dzieła: D ictionnaire d ’ agricu ltu re  p ra tiq u e , par Joi- 
g n ea u xc t Moreau, 2 tom y, rs .7  kop: 50 . La medecine

domr stique et la Pharmacie usuelle, par le Dr Beau- 
grand , kop: 75. Guide de 1'ho'ooeopathist.e, par M oli- 
nari, rs. 1 kop: 8 7 '/2. Le medic,in des campagnes, p a r  
Moreau, kop: 75. Nouveau d ictionnaire d 'a g ricu ltu re  
p ra tiq u e , p u b lie  sous la direction  de M. A. D aunas- 
sans, rs. 4 kop: 50. La noum lle maison rustique , 
encyolopedie-manuel de t.outes les sciences et de to u s  
les  a rts , trpisieipe edition, revue et soigneusem ent cor- 
rigće par Chateauneuf, 2 vols: rs. 1 kop: 35,

W ostatnim  Nrze Magazynu Mód, spotykam y piękny 
artyku ł, znanej Autorki Seweryny P ruszakow ej, z cza­
su pobytu jej w Krakowie. Jest, to dalszy ciąg jej spo­
strzeżeń, nad tem miastem , i zawiera o łd an iesp raw ie­
dliwości zasługom mężów, upraw iających z ca łą  sta ran ­
nością niwę literacką.

Ogłoszono ta.xg bu łek i  chleba, oraz m ięsa, na 
miesiąc Październik roku bieżącego: bułki m ątowej fun t 
kop. 7*/2, bu łka za k o p : !, m a ważyć zołotników  13 
strucli m ątowej funt kop: 4; bułki z pośledniejszej m ą­
ki funt kop: 3*/*; bułka za kop: 1, m a ważyć zołotni­
ków  28; strucli z takiąjże m ąki funt kop: 3*/*; chleba 
stołow ego z takiąjże mąki funt kop: 3*/2, chleba żytniego 
pytlowego funt k: 2 1/*? chleba razowego funt kop: 2 .—  
I. W ołow ina. Ponieważ w  obliczeniu stosunku ceny 
bydła do wagi otrzym anego zeń mięsa, w przecięciu 
wypada wartość funta mięsa wołowego po kop: 7*/2, a 
taka wartość podług zasad obow iązujących stanow ić m a 
taxę na drugi gatunek mięsa, i względnie do tej w ar­
tości regulow ać się pow inna taxa na inne gatunki, prze­
to stanow i się taxa na mięso wartości ja k  następuje: 
a) na gatunek mięsa II, do którego należą: 1) skrzydło 
(część wewnętrzna); 2) biodrowa sam a; 3) kotlet vel 
cienkie żebra; 4j zbrzeżna zrazowa; 5) plecowa; 6) krzy­
żowa spodnia (część zew nętrzna); 7J mostek z g rych- 
tem, funt po kop: 7 '/ 2. b) Na gatunek mięsa I, do k tó­
rego należą: 1) krzyżowa górna (część zewnętrzna); 2 , 
zrazow a (część wewnętrzna); 3) ło jow a vel ło jów ka, 
funt po kop: 10. c) Na gatunek mięsa III, tu należą: 
1) góra z paskiem środkowym ; 2) podgórnica; 3) szpon­
der od mostku i plecowej; 4) ła ta  vel szponder z dziurą; 
5) szponder poprzeczny od boku; 6) kark; 7) mięso od 
pręgi i goleni; 8) podgardle; 9) kaptury  z świeczką 
(część wewnętrzna) d iafragm a: 10) ogon, fun t po k op :6 ; 
d) Polędwicy fun t kop: 15.—  II. W ieprzow iny ze skórą 
funt kop: 71/*, schabu funt kop: 6 I/2.— III. C ielęcina: obie 
ćw iartki tylne z forszlakiem  i nerkam i funt kop: 9 y 2; 
górka z części przedniej, mostek, łopatka, karczek, fun t 
po k: 6*/2.—  IV. B aran ika : dyszek z forszlagiem , część 
ty lna , funt kop: 8; górką, mostek, łopatka, karczek, 
funt po kop: 5.

Xięgarnia i skład nót muzycznych G Gebethnera i  
S p ó łk i  w W arszawie przy ulicy Krak:-Przedm : Nr 415, 
o trzym ała  oAPriebatscha  xięgarza i nakładcy w O stro­
wie, na głów ny skład dla Królestwa i Cesarstwa. N. Mo­
stach: W iadomości do dziejów polskich z archiw um  
prow incji Szlązkiej, rs. 2 kop: 40. Henofonto Hippiko i 
H ippareh, czyli jazda konna, i naczelnik jazdy, przeło­
ży ł z greckiego A. B ronikow ski, k. 371/ 2. Ł . G órnicki: 
Dzieje w Koronie Polskiej od r. 1538 do 1572 r.; k. 4 5 . 
S t. O rzechow ski: Kroniki kop: 67x/ 2; Tegoż: Żyw ot i 
śm ierć J. Tarnowskiego, k .4 5 . Tasso Torquato: God- 
fred albo Jeruzalem  w yzw olona, poem at bohaterski, r s .  
1 kop: 50 .
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Dnia 27go z. m .  w Kościele XX. Missjonarzy w  Kra­
kowie, podczas obchodu dwóch-setnej rocznicy śmierci 
Ś go  W in c e n t e g o  a Paulo, odbyły się sekundycje Ka­
płana  tegoż Zgromadzenia, X. Michała M ioduszew skie­
go, Assystensa Zgromadzenia i Professora teologji. Wie­
lu Kapłanów dziś już podeszłego wieku, zawdzięcza 
Jubilatowi naukę; wielka też liczba Xięży zebrała się na 
tę uroczystość, by zacnemu przewodnikowi swemu oka­
zać wdzięczność i przywiązanie. Po skończonem Nabo­
żeństwie sędziwy Jubilat uścisnął wszystkim obecnym 
głowy,odmawiając nad nimi s łow a błogosławieństwa.

W c z o r a j  w  Kościele Śgo K r z y ż a , odbył się obrzęd 
zaślubin Wgo Marcellego Brochockiego, z Panną Petro- 
nellą W ilczew ską. Związek ten pobłogosławił W. JX. 
K rzyżanow ski.

Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskiem, otrzy­
m a ło  w dniu wczorajszym od korrespondenta swego P. 
Alex: M akowskiego z Gdańska, depeszę telegraficzną, 
z daty onegdajszej t. j. 29go z. m., następującej treści: 
„ w  Londynie cena pszenicy podniosła się o 2 szyi:, owsa 
o  szylinga; ceny we Francji i Holandji, także się po­
dniosły.

Szczególniejszego rodzaju zbrodnia zajmuje obecnie 
Anglików. O milę od Londynu w jednej z wiosek, w y­
kradziono z pod boku rodziców i piastunki dziecię, a n a ­
zaju trz  znaleziono je nie żywe na podwórzu i okryte 
ranam i!

W  dn iu  dzisiejszym opuścił prassę zeszyt 35ty E n ­
cyklopedii Powszechnej, w ydan ia  S. Orgelbranda. 
Cena zeszytu: w K rólestw ie Polskiem, kop: 35; za g ra ­
n ic a m i K ró lestw a, kop: 37x/ 2; na Pocztamtach i S ta­
cjach Pocztowych kop: 40. Następny zeszyt wyjdzie 
dn ia  lOgo b. m .

M agazynu Mód Nr 40, opuścił prassę i zaw iera: 
Wujcio, Koraedja z życia p. H. P.; Korrespondencja Pa- 

11 ryzka; Korrespondencja z Krakowa S ew erynyP rusza-  
kowej; Pogadanka tygodniowa; Szarada; Mody: o ubio­
rach męzkich; Opis ryciny; Przypomnienia ogrodnicze; 
Korrespondencje. Do tego Nru dołączona jest Paryzka 
rycina z modami.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Diana de Solanges, Panna Dowiakowska, PP: 
M iller  i K a m ińsk i; po Tańcach, P anny : D ylew ska, 
K rólikow ska  i Pan Rządca. W Teatrze Rozmaitości, po 
Kom: Uprzedzenia, Wszyscy; po Kom: M ajster i Cze­
ladn ik , Pan Ż ó łko w sk i i Wszyscy; po Kom: Lokaj za 
P an a , Pan Chomiński.

Komora Celna Igo Rzędu Nieszawa, ogłasza niniej- 
szem, iż dnia 6 (18) Października r. b. w m. Nieszawie, 
odbędziesię sprzedaż przez publiczną licytację towarów, 
praw nej kofiskacie uległych, a mianowicie: różnych ba­
wełnianych, wełnianych i innych drobnych rzeczy, w ogó­
le oszacowanych na rs. 679 kop: 64 .—  Dyrektor, Radca 
Kollegjalny K om ornicki. Za Sekretarza , M oczulski.

A u s tr ia .  W iedeń, 27 goW rześn ia . —  FMP. Hrabia 
M ensdorff-P ou illy , udał się do Koburga, dla powitania 
Królowej W ikto rji  w imieniu Cesarza Austrjackiego. 
—  Gabinet Wiedeński m ia ł  podobno ponownie ośw iad­
czyć w Paryżu, że ciągle trwa w postanowieniu nie wy­
stępowania zaczepnie przeciw wypadkom we Włoszech, 
dopóki takowe nie dotkną territorjum Austrjackiego. 
W  razie jednak gdyby Garibaldi zaatakował którą bąć

część Austrji, wtedy ta uczyni za to odpowiedzialny®* 
Piemont, i będzie kierować swe kroki jedynie konieczno' 
ścią militarną.—  Parostatek Sardyński, o którego przy 
byciu doTryestu donoszono, przywiózł notyfikację o b!o' 
kadzie Ankony, oraz (zapytanie czy Austrja przyjmk 
swych poddanych,zawerbowanych do służby P a p ie z k ie Ji 
a wziętych następnie do niewoli przez wojska Sardyń' 
skie. (SchhZtg).

F r a n c j a . P a ryż  25go W rześn ia . —  Pogłoska, iż OJ' 
c ie c  Śty pod wpływem Kardynała Antonelli, dał Rzą­
dowi Francuzkiemu nader krótki termin do zdecydowa­
nia się stanowczego na korzyść sprawy P a p ie z k ie j  i o- 
debrania siłą zajętych przez Piemontczyków prowincji, 
zyskuje coraz więcej wiary. W razie przeciwnym P a pie ż  
opuścić ma Rzym i udać się na wyspy Balearskie.- ' 
Z Sycylji donoszą, że Prodyktator tameczny, M ordini 
w proklamacji nader rozsądnej i umiarkowanej przypo­
mina ,  iż wykonał przysięgę W iktorowi-Em m anuelo' 
w i . —  Garibaldi m ia ł oświadczyć M azzinitm u, że tole­
rować będzie jego pobyt w Neapolu, ale na przypadek 
gdyby agitator ten podżegał do zaburzeń, wtedy każe g° 
wywieść z Neapolu, tak jak P. La Farina  z Sycylji.— 
Piemoncki Gubernator Umbrji, Hr: Pepoli, inaugurował 
swą administrację utworzeniem w Perugia Dziennika 
Urzędowego. Pierwszy ogłoszony w tym dzienniku de­
kret dotyczył wydalenia Jezuitów. Vice-Dyktatorem Um ­
brji Hr: Pepoli m ianow ał Xięcia S fo r:a . —  Zwłoki 
Jenerała Ptmodan, stosownie do ostatniego życzenia 
zm arłego, pochowane będą nie we Francji, ale w Ko­
ściele Francuzkim Śgo L u d w ik a  w  Rzymie.—  R o z m a i­
te Dwory Europejskie o trzym ały od kardynała  AnlO' 
nelli notę okólnikową, z żądaniem pomocy od Mocarstw 
Katolickich. Nota ta nie ma nic wspólnego z ultimatum- 
przywiezionem z Rzymu przez P.Cadore.—  Baron B rt‘ 
n ier  wrócił do Paryża.— Wiadomości z Sycylji nadeho 
dzące potwierdzają fakt, iż wojska Królewskie w okoli' 
cach Kapuy stawiają opór silniejszy, aniżeli początkowi 
przypuszczać można było. Opór ten może tylko zwięk­
szyć liczbę ofiar, a jeśli przyniesie jaką korzyść, to chy­
ba tę jedynie, że da czas do wyjaśnienia stanu rzeczj 
w Rzymie i uspokojenia uniesień Garibaldego. Niepo- 
wściągliwość w wyrażeniach Dyktatora, z których m0'  
żna było przypuszczać, że na prawdę myśli o  atakowa­
niu Rzymu, nawet zasłoniętego sztandarem Francuz­
kim, zaczęła mu odejmować sympatje najwierniejsz{ 
i usprawiedliwiać ewentualność środków energiczniej; 
szych, które Rząd Sardyński zamierzał przedsięwziąć 
względem niego.—  Anglj8 przesłała podobno Gabineto­
wi Piemonekiemu energiczną notę, ostrzegającą go przeć 
następstwami polityki awanturniczej,  a mianowicie te) 
przed przedwczesnem atakowaniem Wenecji.— Pogłosk1 
o ustąpieniu Francji Ligurji, Sardynji i wyspy Elby, na­
b rały  takiej pewności, że Ministerstwo Piemonckie ni( 
poprzestanie na zaprzeczeniu ogłoszonem w Urzędową) 
Gazecie Turyńskiej, lecz Hr: Cavour ponowi je publi­
cznie w Parlamencie. (Ind: Belge)-

M arsy/ja, 26go W rześnia . —  Podróżni przybyli t" 
z Aten wspominają, że w zeszły Czwartek miało tai® 
miejsce zaburzenie. L u d n o ść  Grecji objawia nadziej* 
utworzenia Państwa Byzantyjskiego. (Nord).

W ł o c h y . —  P atrie  donosi, że ponieważ ochotniej 
Garibaldistowscy nie mogli sforsować liuji Vollurn®’ 
bronionej przez arm ję  Królewską, przeto Garibaldi ro*'
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kazał bombardować Kapuę. W  skutku tego ustawiono 
baterję moździerzową na wzgórzach San-Angelo. Do- 
"'ódzca Garibaldystów zawiadomił miasto, że zostanie 
*burzone, jeśli nie podda się. Załogą w Kapuy dowodzi 
Hr: C aserta, brat Królewski.—  Król wydał odezwy do 
załóg w Kapuy i Messynie, zachęcając żołnierzy do u- 
porczyw ej obrony.—  Kiedy dzienniki niemieckie zape­
wniają, że Jenerał Bosco znajduje się przy boku Króla, 
i ogłaszają nawet jego listy, depesze z Neapolu zape­
wniają. że tam dotychczas przebywał, i że został wy­
dalony dopiero łącznie z Arcy-Biskupem Neapolu. Je­
nera ł  ten j^g sję U(ta(; jj0 Paryża. (Sehl; Ztg).

 ̂ OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Telegraf przynosi nam dziś ważną, chociaż spodzie­

waną od niejakiego czasu wiadomość, o kapitulacji An­
iony . Po zdobyciu przez armję oblegającą skutkiem 
walk dość zaciętych, dwóch fortów i przedmieścia tej 
twierdzy, flota sardyńska Admirała Persano  zburzyła 
haterje portowe, a Lam oriciere  widząc dalszy opór nie- 
flaoiebnym, kapitulował 29go rano, i poszedł wraz z ca­
łą  załogą, jako jeniec wojenny, w niewolę. Tak więc 
armja P a p ie z k a  już nie istnieje, bo nie można poczyty­
wać za nią kilku słabych oddziałów, pozostałych w sa­
m ym  Rzymie i okolicach, pod zasłoną sztandaru fran­
cuskiego.
. Kwestja ultimatum P a p i e z k i e u o  przesłanego Francji, 
Jeszcze podobno rozstrzygniętą nie została. U ltim atum 
to nie jest skreślone w tak stanowczych wyrażeniach, 
jak głoszono początkowo, a P a p i e ż  oświadcza w niem 
tylko, że opuści Rzym, jeśli nie otrzyma zadość uczy­
nienia, za n a p a ś ć  ze strony Piemontu. Gabinet Francuz­
ki p o w i e r z y ł  p o d o b n o  z d o ln e m u  p ió ru  P. Tropioną, 
Prezesa  Senatu, zredagowanie noty dla S t o l i c y  A p o ­
s t o l s k i e j .  Oprócz tego Rząd Francuzki postanowił, 
podwoić prawie siłę swego korpusu w Rzymie, ale po­
wszechne panuje mniemanie, że krok ten nie świadczy 
bynajmniej o zmianie polityki Francuskiej. Cyfra za­
łogi Rzymskiej będzie powiększona, to p r a w d a ,  ale dla 
tego instrukcje dane Jenerałowi Goyon , rozszerzone nie 
będą. Ograniczyć się on musi na obronie bezpieczeń­
stwa P a p i e ż a  i Rzymu, gdyby G ariba ld i chciał atako­
wać to miasto. Czy jednak O j c i e c  Ś w :  opuści Rzym, 
CZY wtedy Francuzi pozostaną tam dłużej lub wyjdą, i 
komu oddadzą to miasto, dotychczas nie wiadomo.

Wiadomość o porażce Garibaldistów pod Kapuą, po­
twierdza się, równie jak i to, że do porozumienia się 
między G aribaldim  a Gabinetem Sardyńskim, jeszcze 
nie przyszło.— Król W ik to r -Em m anuel ma się udać do 
Rolonji. Niektórzy sądzą, że podróż ta ma na celu wi­
dzenie się z Dyktatorem.

Austrjacka Rada Państwa, zakończyła swe posiedze­
nia, a Cesarz na posłuchaniu udzielonem jej Członkom, 
Zapowiedział reformy odpowiednie wnioskom tejże Ra­
dy. (Ind: Bel:).

L o n d y n . 2 8 go W rześn ia . —  B iuro Reutera  wspo­
m ina  o pogłosce, iż Austrja ma zamiar wyjednać u Mo­
carstw postanowienie, aby nie zatwierdzały żadnego 
układu dotyczącego Włoch, bez jej zezwolenia.— Dzien­
niki tutejsze donoszą, że Baron Boude, Urzędnik Posel­
stwa Franeuzkiego, przybył tu z Petersburga.

W i e d e ń . 2 9 go W rześn ia . —  Na posłuchaniu poże- 
gnalnem udzielonem Radzie Państwa, Cesarz m ia ł  mo­

wę, w której rzekł między innem i: Z zadowoleniem 
słyszałem, częstokroć powtarzane przez was zapewnie­
nia uczuć przywiązania, do kraju i wierności poddańczej. 
Mam nie p łonną nadzieję, że po ogłoszeniu, za pośre­
dnictwem dekretów, mych postanowień odpowiednich 
waszym wnioskom, zyskają one chętne przyjęcie i wdzię­
czne uznanie, i że zawiązek instytucji liberalnych znaj­
dzie silne poparcie z waszej strony.

P a r y ż , 2 8 g o  W rześ:. — Dzisiejsza P a tr ie  zapewnia 
że korpus okkupacyjny w Rzymie zostanie wzmocniony, 
i że jedna dywizja uda się tam z Lyonu. Tenże dziennik 
donosi, że G ariba ld i 23 b. m. wznowił kroki zaczepne 
około Volturno.

P a r y ż ,  2 9 g o W rze śn ia . —  Dzisiejszy C on siilu tion -  
n el donosi, o wysłaniu nowej dywizji do Rzymu, i o- 
świadcza, że krok ten jest następstwem ostatnich w ypad­
ków we Włoszech i charakteru rewolucyjnego ostatnich 
postępów G aribatdego. Francja będzie w 1860 r. bro­
n iła  Rzymu i P a p i e z t w a  przeciw demagogji, tak jak to 
uczyniła w 1849 r. Obecność wojsk franeuzkich zapo­
biegnie burzy rewolucyjnej. W razie przeciwnym, F ra n ­
cuzi stawią nieprzebytą zaporę dla obrony wiecznego 
miasta i powagi Zwierzchnika Kościoła. Francja j e ­
dnak, czyniąc skuteczniejszą obronę Rzymu przez po­
mnożenie wojska, szanuje zasadę nieinterwencji. Con- 
stitu tio n n e l  ma nadzieję, że postawa Francji, utrwali 
porządek we Włoszech.

M a d r y t , 27 W rześ:. —  Dzienniki nbsolutystowskie, 
zarzucają Rządowi, że nie w ysła ł armjś na obronę P a ­
p i e ż a .

T u ry n , 27 W rześ : .—  Wydano tu naglące rozkazy c e ­
lem postawienia w stanie obronnym twierdz: Placencji, 
Alesśandrji i Casale. C on forti nie zdołał dotychczas u- 
tworzyć gabinetu w N e a p o lu .—  Bosco odparł attak G a­
ribaldystów na Kapuę. G ariba ld i gotuje nowy szturm, 
ze wszystkiemi siłami.

T u r y n , 2 8  W rześn ia .—  Król wyjeżdża jutro  do Bo- 
lonji .— Podług doniesień zRzymu z d. 25go, Konsystorz 
nie był zwoływanym . Jenerał Loyon posunął o dwie 
godziny drogi posterunki wojskowe.—  Corneta zostało 
znowu zajęte przez Francuzów.

Z Neapolu pod d. 25  piszą, że Ministerstwo z powdu 
B ertan iego  podało się do dymissji, i że C on forti tworzy 
Gabinet czerwony.—  Fort Pcscara i twierdza Sycylijska 
Agosta, kapitulowały.—  Z Gaeta dochodzi pogłoska, iż 
Neapolitańczycy zburzyli tameczny Konsulat Francuzki, 
podejrzewając go o porozumienie zG ariba ld im .

T u ryn , 2 9  W rześ:. — W iadom ość urzędow a. Flotta 
śmiałym manewrem  zburzyła wszystkie baterje porto­
we Ankony.i w skutku tego L am oriciere  w ysła ł dzisiej­
szej nocy Parlamentarza. Dziś rano redagowano a r ty ­
k u ły  kapitulacji.

T u r y n , 2 9  W rześ:. —  Ankona dziś rano kapitu low a­
ła . Jenerał Lam oriciere  i cała załoga, są jeńcami wo­
jennymi.

M e d y o l a n ,  27go W rześ:. —  P erse te ra n za  donosi 
z Turynu pod d .2bm , iż pogłoska, jakoby P a p ie ż  zamie­
rza ł  Rzym opuścić, zyskuje coraz więcej prawdopodo­
bieństwa.—  Poorganizacji n o w e g o  Gabinetu N e a p o l i t a ń -  
skiego, nie wiele dobrego się tu spodziewają, gdyż- t a k o ­
wy zostaje pod wpływem M azziniego. — Poseł Nider­
landzki przybył do Turynu. (Schl: Ztg).
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R o z m a i t o ś c i .  —  Rodzina zabitego w  Afryce podróżni­
ka Wojciecha Ronchera  w Hamburgu, otrzymała na­
stępujące szczegóły o jego śmierci. W edług opowiada­
nia sługi jego H anzy da , dotarł R o srh er  przeszłej jesieni 
w końcu Października do jeziora Nyassyjskiego, jak o 
tern dawniej już doniesiono jego rodzinie. Tam przyjął 
go w Usewie nadzwyczaj gościnnie Sułtan M akaka , a 
R o sch er  wypocząwszy przyszedł zupełnie do zdrowia. 
Siedmuastego Marca, opowiada sługa jego R a s z y d ,  
opuścił Pan mój Csewo, ażeby udać się nad rzekę Ru- 
vum a, i odebrać pozostawione u Sułtana Lijcoornbo 
sw e  rzeczy. Aż do granic państwa Sułtana M akaka, 
odprowadzał go orszak ludzi tegoż Sułtana: dalej jechał 
tylko^ w towarzystwie dwóch s łu g ,  mojera i Ó m ara. 
Trzeciego dnia około  godziny drugiej z południa przy­
szliśmy do wioski Hizauguny. i\lój Pan usiadł pod drze­
wem a mieszkańcy zebrali się w  około nas. Jeden znich  
nazwiskiem M akokota, zaprosił mego Pana w gościnę 
do sw ego domu. Mój pan przyjął zaprosiriy. Ja z dru­
g im  s łu gą  zgotowaliśmy obiad. Po jedzeniu Pan poło­
ży ł  się spać. Ja pobiegłem do rzeki po wodę. Wracając 
ujrzałem tłum ludzi, którzy się rzucili na O m ara, g o ­
spodarz nasz wystrzelił doń z łuku, i O m ar padł u g o ­
dzony strzałą. Wszedłszy do izby mojego pana, zasta­
łe m  go nieżywego ze strzałą w piersi. S ługa op ow ie­
dział dalej, że chciano go schwytać, lecz uciekł i skrył  
się w kukurydzę. Nazajutrz odałs ię  do Nyassy, aby pro­
sić o pomoc Sułtana M akakę. Z pięćset zbrojnymi p o ­
w rócił do wsi Hizauguny, i w ym ógł,  że mu wydano c ia ­
ł o  zamordowanego. Wszystkie rz e c z y  Dr R osch era , 
dziennik podróży jego i r y s u n k i  skradziono. Pozostało  
tylko kilka drukowanych xiążek. Czterech morderców  
przyprowadzono do Zanzibaru, gdzieoczekują wyroku.—  
Tegoroczne zbiory w Ameryce wydały 2 2 9 ,0 0 0 ,0 0 0  
buszli pszenicy, przeszłego roku tylko 2 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  
buszlów. Zjednoczone państwa potrzebują dla siebie 
1 5 5 ,0 0 0 ,0 0 0  buszlów, będzie więc na przedaż 7 4 ,0 0 0 ,0 0 0  
buszlów. Wszelkie zboża w krajach Unji wydały plon 
bardzo obfity, a dochód obliczają na 2 ,0 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  doi:.

P r z y j e c h a l i  d o  W a r s z a w y ,
Bucbowiccki W ład : Sędzia Pok: z Kolczyna nr 613 ; D rucki-L u- 

becki A lex: X iążę  z Grodna nr 4 1 4 ; Ziemięcki Jenerał-M ajor 
z W inuicy n r 625.

W y j e c h a l i  i Młoccy Em iljan i S tan: Ob: do W oli Rostow - 
skiej; W odzyński Fel: Ob: do S tan isław ow a; Z ieleniew ski Stan: Ob: 
do K rzynow łogi.

Przyjechali koleją żelazną: Afanasiew  Alex: Rad­
ca D w oru z Rzymu nr 625; X . Budziszewski Kaz: Kanonik Kapi­
tu ły  Metrop: YVaraz: z Drezna n r 84 ; X . G ierw atow ski Józ: P ra ­
ł a t  Scholastyk  K apituły Metrop: YVarsz: z Drezna n r 84; Kolczyn 
Łeonilla żona Radcy Kol: z D rezna n r 634,

ity jec lia li koleją żelazną : K ruzensztern  Alex: Syn 
Tajnego Radcy Senatora do Drezna ; Machczyńska Kwa Żona Rad­
cy Stanu do W rocław ia.

d o k ie s ie h u .
Sekwestrator Skarbowy Pow iatu W arizaw- 

sk iego .—  Podoje do wiadomości, iż w  dniu 23 W rześnia (5 
Października) r .  h ., w e dw orze wsi C zaplinka , o godzinie 10ej 
7. runa, sprzedane zostaną cz te ry  stogi ijiana, przez publiczną 
lic y ta c ję , a to na rzecz zaległości Skarbowych i dziesięciny, 
stosow nie do polecenia W go Naczelnika Pow iatu , z dnia 21 Sier­
pnia r . li. N r 24 ,305.— A. Bętkowski.

Potrzeba Rs. 6 ,000 , na p ierw szy  Num er hypoteki do­
mu w  W arszaw ie , pod korzystnem i w arukam i. W iado­
mość p rz y  u licy  Miodowej, w  domu W go L essera , w  Ma­
gazynie P. Kollignon.

N agrody Rs. 10— W  przechodzie przez ulicę D łu g ą , z  dom# 
Potkańskich na ulicę M ylną, zgubiono Z e g a r e k  dam ski, z ł r  
ty ,  k ry ty , 7, niebieską em alją , brylancikam i w ysadzany , po je* 
dnej stronie w  kształcie se rd u szk a , a po drugiej w  kształcie 
k w ia tk a . Uprasza się łaskaw ego znalazcę, aby za pow yższą na­
grodą, raczy ł go zwrócić pod N r 2480 do K antoru. Zarazem  u- 
p rasza  się P P . Z egarm istrzów , o zw róceuie uwagi na Zegarek 
pow yżej opisany. N r Zegarka 16,109 o 8u kamieniach.

0  Handel mój p rzy  ulicy Długiej Nr 489 ex y s tu ją cy , o trzy - 
S m ał w ty  cli dniach różne T o w a r y  P a r y s k i e  np. Ręka- 
0 wiczki męzkie i damskie, krótkie i długie ana guziczki stęboo- 
O w ane i szy te , W ojskow e id o  konnej jazd y . P e r f u m y  
O M ydła, Woda kołońska p raw dziw a V inaigre, F ix a tu ar, Poma- 
Oda i t . d .  K raw aty  różnego rodzaju mody, Szaliki do s z p ile k j  
ÓSzale w ełniane, K raw a ty  w ojskow e, K raw aty  m arins, Portm o- 
O nctki, Cygarniczki, Pugilaresy , oraz Cygarniczki piankowe i 
J  bursztynow e; Paski dla Dam skórkow e i w stążkow e z sprzącz- 
0  kami, Spinki do gorsu i m ankietów , Szpilki do k raw atów , i Alo- 
Vminium, niemniej w yroby  w łasnej fabrykacji; z czem się pole- 
fc a m  Szanownej Publiczności.—  J. Kischauer. 
1,c<x io cc<x ><7Xo <x o o <xiqocooocoooooooooc»

D s o b a  w yjeżdżająca w tych dniacii do Kijowa, życzy sobie 1 
mieć T o w arzysza  podróży na koszt w spólny; w iadim ość p rzy  
u licy  Dzielnej N r 2361.

P o trzebną je s t  S u m m a  o d  H d o  6 , ( 1 0 0  
R u b l i  s r : ,  na p ie rw szy  Numer hypoteki domu m a- 
siv  m urowanego w W arszaw ie , w artu jącego przeszło 
Rs. 39 ,000 , najmniej na la t trz y . Wiadomość w  K aa- 

ccllarji Rejenta W . Jana Jasińskiego, u P. Kowalskiego, tamże 
pracującego.

( ś t o r z e l a n y ,  znający  dobrze swoj fach, może mieć miejsce 
o 5 mil od W arszaw y; bliższa wiadomość u p_ R afow ej, ulica N a- 

iw- o o n  s p rz e c iw  Szpitala Ewangelickiego.lew ki Nr 2420,

G a r n i t u r  M E B L I  mahoniowych, axa- 
mitem pok ry ty , angielskiego f u s o n u ,  mało u ż y - /
wauy^ do sprzedania; wiadomość pod N r 417® 
ulica Krakow skie-Przedm ieście.

%
Posiadający z kilkoletaiej p racy  swego zawodu chlubne św ia­

dectw a, upoważniony N a u c z y c i e l  P o la k , w y k ład a jący  p ra ­
k tyczn ie  i ła tw o  nauki klassyczne i ję z y k i obce, p rzy b y ł nie­
dawno do W arsz aw y , i za pomiernem w ynagrodzeniem  udziela 
lekcji na godziny. Osoby życzące porozumieć się z takow ym , 
ra c z ą  zgłosić się do Kantoru G uw ernerów  i G uw ernantek  p rzy  
u licy  Długiej , obok Drezdeńskiego Hotelu N r 26 . —  I R o f  j t»  
M a j e w s k a .

W  dniu 23 W rześnia (5 Października) r . b. o godzinie 12ą/ 
w  południe, odbędzie się w  Sali Posiedzeń M agistratu miasta 
W arsz aw y , licy tac ja  in minus, na t r z e c h - letnią dostaw ę do mo­
s tu  W arszaw skiego na W iśle , m aterja łów  1 narzędzi d rzew nych, 
tudzież na roboty  ciesielskie p rzy  tym że llioscie.

H u  S k ł a d u  N a s i o n  i  P r o d u k t ó w  
k R o l n i c z y c h  Wgo R a d k i e w i c z a ,  przy]
<5 ulicy Miodowej, obok Rządu Gubernjalnego, nadszedł transport! 
( k Ó N F I T l I H  i I I O N S E R W  z w yborow ych W iśni,
P A grestu, Renglod, P o rzeczek etc:, f u n t  p o  Z ł p :  3. ]

; D O M  Z Ł G C E l t l  n O Ł N l k Ó W  P & O C H I C H  
I  w  W y s z o g r o d z i e *
o  Ma na sprzedaż W Ę G L E  k a m i e n n e  po Z ł: 6 korzec; 
$ Ż E L A » 0  po cenach różnych, w stosunku do w artości p,.0 .  
Qduktu; H E B B A T I 5  z  Chin sprow adzoną, p0 Rs> 2, 3, 4 i 
C 12 funt; i C I I I i l E l l  d w a  r a z y  r # B n o w a n y ,  po
ę Z łp :  1 gr: 7
0 a * » c a x > o o o o  c o o o -

Idąc drogą około Sgo K rz y z a , zgubioną zosta ła  
/ - r . ^  N k i ą i k a  do N abożeństw a, pod ty tu łem : „W ianek 

N. M arji P anny ;"  opraw a czarna1, kielich z w ierz­
chu na jednej stronie, druga strona gładka. X iążka  

ta  by ła  z_ podpisem. U prasza się oddać na ulicę W iejską , obok 
Kościoła Śgo A lex an d ra , kamienica P ułkow nika Rakowieckiego, 
N r  1735, na lm  p ię trze .
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O S O B A  w yjeżdżająca w  tych dniach do B E B D Y -
f i ż Z E I W A , życzy sobie znaleźć T ow arzysza podroży na koszt 
Wspólny, lub z w y je ż d ż a ją cy m  w  lan ltc  okolice, zabrać się. —  
Wiadomość u W f80 S tu a r t, Kapitana S tra ży  Ogniowej w  Kosza-
r 4ch Mirewskich-

O s o b a  w  w ieku podeszłym , od la t 30 tu  oddająca się zawodo­
wi W ójta  Gnuay i K as je rs tw u , w  skutek  czego ctilubncmi opa­
trzona św iadectw y, z czem polecając, się Szanownym  O byw atelom  
życzy p rzy jąć  odpowiednie obow iązki. Osoby in teresow ane ze- 
ehcą s w ó j  adres zostaw ić p rzy  ulicy Żabiej, w pałacu JW . O rdy­
nata K fnoyskiepo, w  Zakładzie Introligatorskim  W . Kreuscb.

:” °< > > a > o c o o o ( a x > o o o ; y x z » o c x 3 o o o c o o o e o » p  
Zawiadamia się w szy stk ie  Osoby biorące na k r e - S  

l e k a r s t w a  z A p t e k i  Jana l l ą b r o w s k i e g o |  
W Lublinie, po dzień 1 Lipca 1860 r . ,  iż podpisane Sukcessorki) 
umarłego Jana D ąbrow skiego, upow ażniły  W go S tan isław a) 
I l l u B t r o w s i ł l e g o  Patrona w  Lublinie, do w indykacji! 
wszelkich z tego ty tu łu  należności, Osoby przeto dłużne w  te j)  
Aptece, raczą  się wcześnie zgłosić do W go Illustrow skiego P a - ( 
trona, z zap ła tą  należności, jeżeli chcą uniknąć praw nych po- J 
s».ukiwnń. —  W alcrja  M a b r o x v s l m .  —  Teodora B ą - r t  
* * e o w » k « ,  —  F ryd e ry k a  z D ąbrow skich M a l e s z e w -  0 

^ska. 5

W ykw alifikow any I t c n t y s t a  .  p rzy b y ły  z S ax o n ji, szuka 
dla siebie odpowiedniego m iejsca , tu ta j w  W arszaw ie . Jeżeliby 
który z Panów  D entystów  potrzebow ał, raczy  sw ój adres nade­
słać pod N r 532 p rzy  ulicy P odw ale , obok A p tek i, do K aw iarni 
"ana Jakobs.

O g r ó d  w arzy w n y  i ow ocow y, z mieszkaniem, p rzy  W olskich 
ł*ogatka<b, w  dobrej ziemi, do w ydzierżaw ienia; wiadomość pod N r 

12 uliea P iW(,a9 w  oficynie na 1m p ię trze , N r 18 drzw i.V   :------- -----
1

Przed dwoma miesiącami, otwartą została, przy 
fnlicv Krak:-Przedm: N° 4 09 ,  obok Kościoła Ś. K r z y ż a ,  
L I T O G R A F  J A  wraz ze Składem Materjałów 
Piśmiennych i Rysunkowych. Właściciel Zakładu 
Xawery H e g u l s k i , będąc praktycznie udoskonalonym, j 
pewny jest; wszelkim w ym aganiom  litograficznym j 

| z  zadowoleniem Publiczności odpowiedzieć może. za : 
łPewniając największą akuratność w wykończeniu p o - 1 
|  mierzonych mu robót, jakoteż wczesną usługę i u-i 
łm iarkow ane  ceny. Nadmienia się przytem, iż papier 
5 wszelkiego gatunku po cenach fabrycznych sprzedaje, 
jtak np: 100 arkuszy papieru listowego i 5 0  kopert 

* wytłoczeniem cyfr, kop: 50. W tym sam ym sto- 
s*mku i inne materiały. Bilety w izytow e litografo  
"ane na papierze francuzkim z połyskiem na dwie 
strony, za 100 sztuk rs. I ; na takimże papierze bile ty 

, ®ypukło-wytłaezane po kop: 75. Pozostaje mi pole 
j c j ć s ię  względom szanownej Publiczności, która tak 
jchttnie przychodzi w pomoc, now o otwierającym się 
{Zakładom .—  Xawerv H ea u l» k i .

Rodowita Niem ka, ukształcona życzy  sobie p rzy  
^ rz ą d n e j ramilji znaleźć miejsce za stó ł i m ieszkanie. Bliższą 

•adomość pow ziąść można p rzy  ulicy Żabiej w  domu P  Le- 
enberga, pod N r 9 4 9  u Pniii Loewenhof, od godziny 8 ej do 

rano, i po południa od 3ej do 6 ej.

K A WI O R U
f f l  ^  ASTHACHAŃSHIEKO, ___

^nadszedł pierwszy Transport Pocztą do Głównego^ 
iSkładu przy ulicy Nowo Senatorskiej w domu Wgo-  

r ■ fioka  Nr 477, oraz GROSZKU Zielonego i KONF1-' 
"j|TUR Płynnych K ijow skich .—  S. S z y r o k o w .

Homistarz Administracyjny Cyrkułu 1 i 3.
W  w ykonaniu odręcznego polecenia M agistratu z dnia 12 (24) 
Sierpnia r .  b. N r 2 8 ,4 5 0 /9 ,5 7 7 , na odezwie Rządu G ubernjal- 
nego W arszaw skiego z d. 18 (30) Lipca r .  b. N r  61,677 i 
14 ,765 opartego, podaje do publicznej wiadomości, iż. Bibljoteka 
z 39 dzieł złożona, a po niogdy X iędzu  Józefie M ętlew iczu Ka­
noniku A rchi-K atedry YVarszawskiej pozostała, w  dniu 21 W rz e ­
śnia (3 Października) r. b., o godzinie l l e j  z rana  pod N r 74 
p rzy  ulicy Jezuickiej, przez publiczną licy tac ję  sprzedaną zo­
stanie. —  Assesor K ollegjalny, Słupecki.

Wprost Ogrodu Krasińskich,
i w  possesji pod Nr 2239 . są do wynajęcia k a żd e  g o \  
\ c z a m .  Ó d  F r o n t u :  S K L E P  obszerny, ł ą c z n y j  
kzMieszkaniem w Offievnie. złożonem z3ch Pokoi ilj 
iKnchni. zdatny i na S E Y S K : na 2m  piętrze:! 
I o w a  L O K A L E ,  mające każdy p o 6 Pokoi.! 
|K uchnię,oraz wszelkie wygody i bardzo elegancko^ 
i urządzone; w  O ff ic y n ie : na parterze L O H A L j  
Iz łożony z Przedpokoju, Gabinetu, 3ch obszernvctn 
|Pokoi i Kuchni: na 3m piętrze: L O K A L  z 3ch! 
|P oko i i Kuchni; przy g łów nych  mieszkaniach sąś 
j S p i ż a r k i ,- do każdego zaś dodaje się Piwnica, lub 
|Drwalnia i Góra wspólna; Lokale większe ntrzymn- 
|ja oo 2 Piwnice. Tamże są do najęcia W O Z O  _ 
[ W S I E  i S T A  J U S I E ,  w ewnątrz tynkowane.^ 
M ieszkania  wszystkie są kompletnie nowe, a ichj 

ceny bardzo umiarkowane.

l * 14|U l g i  w  najpiękniejszych kolorach, Imrdzo łaskaw e i mó­
w iące; ara  czerw one i niebieskie, P taki am erykańskie czerw one 
i niebieskie’’, brdbanckie K anarki złntaw o-birfłe, K ury  Kochin- 
chińskie 1 angielskie, Gęsi egiptskie dla rzadkości ty lk o  jedna pa­
ra , są  do sprzedania p rzy  ulicy 'Bielańskiej N r 608 , Hotel Bia­
łostocki.

W  okolicy m. G rójca, w iorsta  od tegoż m iasta, je s t  do w ydzier­
żaw ienia w  kikoletn ią dzierżaw ę, kilkanaście m orgów O g r o ­
d ó w ,  w arzyw nych  i owocowych, pod nader korzystnem i w aru n ­
kami. Bliższa wiadomość w  G rójcu, u Cukiernika.

Ktoby z PP. Kupców, O byw ateli, O b yw atc-fi 
lek lub G uw ernantek , u daw ał się do lilia- m  

' s t a  G EYEH Y lub LIPSKA i ra c z y ł zabrać pod% 
A  sw ą  opiekę R A N I E N I A  J3  udającą  się do faftiilji w # '  
|G u n e w ie  aam ieszkałej, zechce adres sw ój z o s ta w ic ie  

w D rukarni K urjera^W arszaw skiego. A

W  dniu 8 (20) W rześn ia  r .  b., przechodząc przez 
uhcę N ow in ia rsk ą , zgubiony został P n ^ i l a r e i f  
w  którym  się znajdow ało: 1 papierek 50 -m blow y i 
1 25-rubIow y, ostatni Banko Polskiego, różne rew er­

su na zlecenie podającego M. Maliniak w ystaw ione, oraz rew ers 
na Rs. 20, na zlecenie H. Maliniak w ystaw iony , z podpisem 
Szw arU bacli; jak  niemniej xiązeczka leg itym acyjna podającemu 
udzielona i ca ły  los oryginalny L o te rji k l a s s y c z n e j -  Ł askaw y  
znalazca raczy  oddać Mordce Maliniak, jako  W łaścicielow i onycb, 
w  W arszaw ie  pod Nrem  1800 zam ieszkałem u, za w ynagrodze­
niem tts. 15.
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Doktor Medycyny N eyaebauer ,  wykładający akusze-  
rję w Medyko-Chirurgicznej Akademji, wrócił z Króle­
wca, z kongresu lekarskiego.

Kancellarja Konsulatu Jeneralnego Francuzkiegovprze- 
niesioną została pod Ner 1245 przy ulicy N ow y-Sw iat ,  
do pałacu J W. Hr: Andrzeja Z a m o y sk ie g o ,  na drugie pię­
tro. na prawo.

Dziś o godzinie lO1/ ^  wydany został po wszystkich  
Ot hroukach dla uczęszczających do nich dziatek, obiad, 
kosztem Vice Prezesa Wydziału Zupy Runof irdzkiej, P. 
Matiesa R ostna ,  a to z powodu odbytego wczoraj zagra­
nicą ślubu jego córki.

K m io tka  Nr 14ty, (pismo tygodniowe illnstrowane), 
wyszedł z druku i zawiera: Opowiadania z Pisma Sgo; 
Jakób oznajmia się Racheli; Jabto Jacenty Gajow y, z pró­
żniaka Franka, zrobił poczciwego Gospodarza; Przysło­
wia i przypowieści polskie; Bajki: Gęsi, Drabinka; W ia ­
domości potrzebne dla rolników; Mieszkania bobrów; 
Plotki i ludzkie sądy; Co się dzieje między ludźmi? Od­
powiedzi; Zagadka.

Wczoraj rozpoczął się w Krakowie dwu-lygodniowy  
jarmark jesienny.

Wczoraj w cyrku na Placu Zielonym, P. G uerra ,  li­
cznych m ia ł widzów. Pannę Helenę  i P. Tomasza,  Pu­
bliczność hucznemi oklaskami przyjm owała, jak ró­
wnież i P. G uerra,  który stojąc na nieosiodłanym koniu 
grał sc lo  na flecie.

Wczoraj w sa lo n ie  T iv o l i ,  muzyka Węgierska, dają­
ca się o b e cn ie  słyszeć tamże zadowoliła n a jz u p e łn i e j  l i ­
czn ie  zebranych słuchaczy, W czas ie  muzyki, spalone 
zostały Ognie bengalskie.

Wczoraj w salonie Doliny Szwajcarskiej, licznie ze­
brała się Publiczność, i z zadowoleniem przyjęła pier­
wszy koncert P. Józefa F u c h s .— PP. Obst  i Schón,  S o l i ­
ści, odznaczyli się sw em i talentami, za co byli obsypani  
oklaskami i kilka-kroć przywołani.

DOM KESIENTSA.
M E B L E  m a h o n i o w e  z fab ryk  zagranicznych, 

zupełnie nowe, są  do odprzedania do d. 6 b. m ., z a  * n a *  
c z n i e  z n i z o n ą  c e n ę :  Kanapa, 2 F o tele , 12 K rzeseł, 
2 INapoleouki i 2 Podnóżki, adamaszkiem jedw abnym  k ar­

m azynow ym  pokry te , za Rs. 410; S tó ł przed kanapę, za Rs. 40 ; 
2  Stoliki do k a r t  z z suknem za Rs. 44 ; 2 L u s tra  z konsolami m ar- 
m urow em i za Rs. 85; D yw an w ielki za Rs. 55; 2 w ielkie Łóżka 
rzadkiej piękności za Rs. 75, razem  lub pojedynczo; U m yw alnia 
damska z marmurem za Rs. 40 , 2 Szafki uocne z marmurem za Rs. 
R0. Ceny są  ostateczne. W iadomość u Rządcy domu W . Grodzi­
ckiego, na Krakowskicm -Przedm ieściu.

.JTfśshLlI f e s r w i  r a n i * ]  icafW J fcSnLJj ss o iljj ie s t ł -żj
P O Ł  CETV 1T H O  S P R * E D A X I A L

| 2  SZAFY duże i 1 mała, oszklone, |
r j n o w c ^  (m ała  w isząca), przydatne do każdego Zakładu. c« 

ffl Wiadomość pod N r 165 p rzy  u licy  N ow o-m iejskiej, ffl 
^  w Sklepie, każdego czasu . j*
jrtfAMrw rA*arAer*er*ar lajrH R rb

Z powodu n a g łe g o  w yjazdu , je s t  do sprzedania gar­
n itu r M E B L I  mahoniowych św ieżego fasonu, sk ła ­
dający  się. z 6u K rzeseł, Kanapy kozetow ą robotą i 
S to łu , mało używ anych , za cenę um iarkow aną. W ia­

ło ni ość na m iejscu, w  domu Chybczyńskiego p rz y  u licy  T am ka, 
la 2m p ię trze , pod N r 2386.

OSTRYGI WYBOROWE
_ _  n a d c h o d z ą  c o d z i e n n i e  d o  H a n d l *  
A N 1 T O IV IE 4 U O  S T Ę F I Ł O W 8 H I E G O ,

pod Nr 4730  p rzy  ulicy W ierzbow ej.

Pod N r 1546 p rzy  ulicy Chmielnej, naprzeciw  Komory Skła­
d o w e j ,  w  nowo w ym urow anym  domu, są  do najęcia każdego ‘ 
jczasu  lub od Sgo Michała r. b., na Im p ię trze  od fron tu  z bal-1 
(knnam i, L O ł A A L E  złożone z 3 c h , 4ch i 5u P okoi, z Kn- 
Jchniami ang:, z2 m a  wchodami, elegancko urządzone; i S k l e p 1 
(z  dwoma Pokojami, na Handel W in lub R estaurację i t. p. zda- 
I toy . W iadomość na miejscu na 2m p ię trze , S tróż Antoni w ska­
żże.— Także pod N r 1403 przy  ulicy M arszałkow skiej, od s tro ­
jn y  Zielonego P lacu , w domu rów nież nowo w ym urow anym , są 
ido najęcia dw a S k l e p y  z Pokojami i w szelkiem i wygodami,
( W iadomość u P. A lexandra na m iejscu.

K oncertow y F o r t e p j a n  z angielską mechni'| 
k ą , F ab ry k i K rall i S e jd lc r , w  doskonałym slan ir 
je s t  do sprzedania za bardzo zniżoną cenę, p rzy  » 
licy  Sto-Jerskiej pod N r 1777 , na 2m p ię trze  prze* 

ganek na p raw e.
Dziś i codziennie L i c y t a c j a  Obrazów i Zbiorów  p o / -  P 

Profesorze Piw nrsl.im . N ow y-Św iat N r 1303, naprzeciwka 
Apteki Koopego.

W  dniu 28 W rześnia , to jest^ w  P ią tek  o 
nie 3 po połudn iu , zgina1 K ° 4  ciem no-siwy, de- 
reszo w a ty , z p a s t w i s k a  Saskiej K ępy; łaskaw y  zna- 
lazca r a c z y  odprowadzić za p rzy zw o itą  nagród* 

pod N r 275, na P ragę , Pr *Y w a ' e, ‘dąc na Saską Kępę po lewd 
stronie, do W ła ś c i c i e l a  domu

CHAIITY HiiyHISIilE, do
wodne do Z ajęcy  i L isów , są  do sprzeda­
nia. W iadomość w  A p t e c e  I V g o  E l -  

----------  m e r a .  na rogu Podw ala, w p ro st kolumny J
J^K ró la  Z ygm unta.
^  -  --------

W  dniu 29 b. m. w ieczorem , o godzinie 6e j, przez . .  
mnienie pozostaw iony został w  wagonie K lasy 3cj S K A L  w*ł 
n iany, popielaty, z ciemnym szlakiem . U czeiw y-znalazca racd  
tak o w y  odesłać do osoby poszkodowanej, zam ieszkałej p rzy  ul1' 
ey  Solnej pod N r 816, gdzie S tróż m iejscow y w skaże.

Dziś rano ciepła stopni 3 . W czoraj vr południe ciepła stopni 
Dziś rano w ysokość w ody na Uriile ,  stóp 3 cali 3. (U byw a) 
T EA T R  ROZMAITOŚCI. D z iś , Opieka w o jsko w a  —  P a ^  

n a  w yd a n iu .
TEA TR  W IELK I. Ju tro , Halka.
Dziś w .Sali T o w arzy stw a  D obroczynności, przedstaw ienie A  

e t r o n o m j i  popularnej i innych Obrazów optycznych. Począte 
o godzinie 5ej . — Z o n n e r *

DOLINA SZWAJCARSKA.
Dziś i każdodziennic, / A B A l V A  H EU ® '®  H A L N A  p° 

dy rek c ją  P . J. F u c b ^ f  z O rk iestrą  składującą się z 30 tu  Oso*' 
Początek  o godzinie 5ej. W nijscie kop: 1

t l i i t
Dziś, o n B I E S T H A  n i ; U l K | l s R A  pod dyrekcji 
B n l a s z  l i u l m a n .  P oczątek  o godzinie 6ej. Cena wejśd 
kop: sr: 10. —  Taż M uzyka codziennie.

M1XYUA utalentowanego IIiHXYPKA<
każdodziennie; P i s m a  w  liczbie 22ch do czy tan ia , w  » < * ' 
w i a r n i  Y l t a r . z a w s U i e J ,  P0(* Nr 604 ulica Bielańska, 1,8 
przeciw  Hotelu Lipskiego, pod trzem a koronami.

O S T R Y G I  H o ls z ty ń sk ie ,  Ostenrlzkie  i fftlfF 
ves.  wyborowe, nadchodzą codziennie do Handlu
H O E H R , w gmachu teatralnym N°474.

W Druk»rai~Kurj«r« W a r m ; . -  Wolno drak.w a*, dat. 19 W rześnia (1 Paździer:) 18^0 r-—  Starszy C m o r ,  F . S o b ie ,z c za fa j^

I


